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D on iesien ia  i uw iadom ienia w szelk iego  rodzaju przyjm uje R e­
el akcy a G azety za o p ła tą  od wiersza^drobnem pism em , lub za jeg o  
m iejsce po kop . 5.

B iuro R edakcyi przy u licy  D an iło w iczo w sk iśj w drukarń  
pod N um erem  619.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N B L G d W E J .

Ateny, 9  lutego. Nowy gabinet powołał izby i bezzwłocz­
nie przywróci dyplomatyczne stosunki z Turcyą.

B u ka reszt, I I  lutego. Po uchwaleniu budżetu, izby rozwią­
zane zostały.

W arszaw a , d n ia  12  lutego.

Telegram wczorajszy doniósł nam nareszcie o utworzeniu now e­
go gabinetu  greckiego. D odaje  on zarazem, że hrabia W alew ski  
wyjeżdżając z Aten zabrał ze  sobą  zadaWaluiającą odpow iedź rządu  
greckiego. Zdaje się więc, że  trudności stojące w Atenacii na prze • 
szkodzie  przyjęciu deklaracyi m ocarstw chwilowo przynajmnićj u su n ię ­
te zostały. O ile odpowiedź Grecyi uważana być m oże jako istotnie  
zadawalniającą, pokaże s ię  dopiero skoro wiadomą b ęd z ie  jćj osnowa,  
która  dotąd nie j e s t  nam zDaną. W e d łu g  pogłosek  poprzednio w tym  
przedmiocie  obiegających, rząd grecki zgadzając się w  zasadzie  na 
deklaracyę mocarstw, miał zarazem w nocie przyjęciu  deklaracyi to* 
warzyszącćj w ytłum aczyć stanowisko swoje i konieczne wymogy przy-  
szłćj polityki swojćj.

P om im o to wiadomości o stanie rzeczy w Grecyi nadesz ła  na 
Paryż i Londyn nie ze w szystk iem  są  zadawaluiające. W obydw óch  
stolicach obawiano się  abdykacyi króla Jerzego  i w skutek tego  ruchu  
republikańskiego w Grecyi. R ządy francuzki i a n g ie lsk i odradzały  
królowi złożenie  korony, w raz ie  jednak gdyby do teg o  przyszło oddać  
miały podobno dla bezpieczeństwa osoby jego  statki wojenne jem u do 
d yspozycyi.  Odpowiedź Grecyi, o ile słychać, nie ma być bezwarun­
kowo zgadzającą się na deklaracyę konfcrencyi. Z Konstantynopola  
donoszą o wkroczeniu do Tessalii  band powstańczych greckich, które  
jednak niebawem zmuszone były cofnąć s ię  do Grecyi. Postawa Porty  
u w a ż a n a  je s t  za umiarkowaną. W pływ  stronnictwa wojny osłabiony

został przez dymissyę ministra wojny Nainika paszy, który uchodził za  
jej naczelnika.

W ed łu g  wiadomości z Wiednia, sfery rządowe tam tejsze zaprze­
czają pogłosce  o układach toczyć s ię  mających w przedm iocie  przy­
mierza zaczepno-odpornego  francuzko-włosko-austryackiego , u k azy ­
wanie s ię  jed n ak  takiego rodzaju wieści, koła dyplom atyczne wiedeń­
skie uważają  za naturalny wynik naprężonego położenia  politycznego. 
Nie wierzą tam w bezpośrednie  zagrożenie  pokoju, ale ze w zg lęd u  
na istniejące naprężenie s tosu nk ów  między mocarstwam i, które p rę -  
dzćj czy późnićj doprowadzić może do starcia , Austrya stara s ię  po­
stawić na stop ie  zupełnej gotowości.  Z teg  > powodu mianowicie za­
rząd wojskowy jak  najw iększą  rozwija czynność, przyspieszając  ukoń­
czenie reorganizacyi armii. Zamiarem rządu jes t ,  ażeby armia na  
wiosnę zupełn ie  była gotową. Jak na teraz jednak A ustrya nie od­
stąpi od dotychczasowej swej wyczekującej polityki, a wykończenie  
reorganizacyi armii uważanera je s t  w W iedniu za najlepszą  rękojm ię  
pokoju.

Z gotowości z jaką  ministeryum  cyslitawskie, zm ien iw szy  nagle  
postawę swoją, zgodziło  s ię  na przyśp ieszen ie  w radzie państwa obrad  
nad rezolucyą sejm u lw ow skiego, w noszą n iektórzy , że  m in isteryum  
nie odrzuciłoby bezw arunkowo m yśli zupełnćj zmiany k onstytucyi  
cyslitaw skiej.  gdyby po takowćj spodziewać się  można os iągn ięc ia  
porozum ienia  z sejmem lw ow skim  i Czechami. Sądzą , że jako  
podstawę nowćj konstytucyi zachodniój części m :n arch ii  przyjęty być 
m oże projekt konstytucyi, w ypracowany w 1849 r. na sejm ie w K ro-  
meryżu, w którego obradach brały udzia ł uajpierwsze znakom itości  
Czech i Galicyi. Co się  tyczy składu reprezentacyi kraju, rzeczony  
projekt m ógłby is totn ie  pod nie jednym  względem  zadowoluić życzen ia  
narodowości; s tosow n ie  do n iego izba niższa utworzona ma być na pod­
stawie wyborów bezpośrednich, gdy tym czasem  skład izby wyższćj  
opierać s ię  miał na stosunku narodowości w krajach koronnych is tn ie ­
jących , tak, że w tej ostatnićj izbie reprezentow ane byłyby w szystk ie  
narodowości monarchii,  odpowiednio ich liczebuój sile. Od roku je-

K O N K U R E N C Y A  

uw ażana ze stanow iska ekonomicznego i handlowego.

11.

(D alszy  c ią g — patrz Nr. 3 1 )

W idzieliśm y, jak w stopniowym rozwoju handel coraz bardziej 
s ię  rozszerzał, jak nawet doszedł do panowania nad światem. Jeżel i  
teraz spytamy się o w łaściwe przyczyny tego rozrostu, to-dwa g łów ne  
czynniki najpierw się tu nam przedstawią. Są  to: wrodzony mniej 
więcej każdem u człowiekowi zm ysł przedsięłherczy, sp e k u la c ya  w naj 
rozciąglejszym  tego wyrazu znaczeniu, i k u n k n rre n c ya ,  jako konieczny  
wynik wolnego handlu. P om in ąw szy  pierwszy czynnik, ja k o  tu nie  
należący, zastanawiać się będziemy bliżej nad właściwym  naszym te­
m atem , nad konkurrencyą i jej skutkam i na handel i przemysł.

P raca j e s t  ob ow iązk iem , koniecznością  dla człowieka, a  więc  
i  prawem. W ypływ a ztąd  dla każdego m ożność  dowolnego obierania  
sobie rodzaju pracy. B yłoby  np. w ie lką  n iespraw ied liw ością  narzu­
cać komu jakieś zajęcie ,  do k tórego nie ma upodobania, a nie m n ie j -  
szem  bezprawiem byłoby na odwrót ograniczać kogo w w yk onyw aniu

sw ego rzemiosła, je ż e l i  nb. on nawzajem praw niczyich nie uszczupla  
i n ie  tamuje. N a tera też spoczyw a prawo każdego do rów nego  
udziału  w siłach przyrody (woda, powietrze i t. p.), o tyle, o ile s i ły  
te  nie  są ju ż  przez kogo innego  wyexploatowane. W idzim y przeto,  
iż na samym krańcu swobody handlowej 1 przem ysłowej, spotykam y  
się z prawem własności. Jasnem  jest,  iż nikt, owoców swej pracy, czy to  
w dziedzin ie  materyalućj, czy duchowej pozbawionym być n ie  m oże.  
N ik t  np. nie zdecydow ałby  s ię  na wybudowanie m łyna, w odociągu ,  
kanału  i t. p., jeże l ib y  nie był naprzód pewnym, że s i łę  w ody, tą  dro­
gą  nabytćj, sam dla s iebie  będ zie  m ógł spożytkowywać- Rozumie s ię  
to samo przez się. A  jednak z drugiej strony prawo własności nie  
może nikogo śc ieśn iać  w dowolnym wyborze zawodu i sam odzie lnśj  
je g o  exploatacyi, nie m oże np. sąsiadowi młynarza wzbraniać nad tąż  
sam ą rzeką, ale  w odpowiedniej od leg łości ,  wystawić drugi m łyn  
i w dostarczaniu miewa okolicy z pierwszym współzaw odniczyć. P ra­
wo w łasności rozciąga się tu li tylko do przedmiotu, czyli do ow ocu  
pracy lub kapitału jednostki, w pewnym zakresie  s i ł  przyrody umiej­
scow ionego, nigdy zaś n ie  m oże s ię  rozciągać do o g ó łu  tych sił,  g d z ie ­
kolwiek by one były działalnemi.

To położyw szy za zasadę, łatwo nam przyjdzie wykazać, ż e  wła­
śnie najzupełn iejsza  swoboda handlu i przemy j e ,  materyalny dobro­
byt ludzkości i zbawienny rozkwit handlu uwarunkowuje.

Do każdój samodzielnćj czynności, prą człowieka przeważnie
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dnak 1849 wiele się zmiesiło, a krajom koron iom  aie nienaieekim nie 
tyle obecnie chodzi o odpowiedni stosunek w reprezentacji centralnej 
ile o to, aby każdy z nich w sprawach wewnętrznych rządzić się mógł 
autonomicznie.

Kiedy spór tureeko-grecki wchodzić sig zdaje na drogg pukojo-
wego załatwienia, świat z podwojonem wytężeniem zwraca sig znowu 
ku księstwom Nadduuajskim. Do wypadków w Rumunii przywiązy­
wane jest  jmwszecłHiie wielkie znaczenie. Ostatnie rozprawy w izbie 
niższej rumuńskiej potwierdzać sig zdają mniemanie „Patrie,” że sy- 
tuacya tamtejsza jes t  groźną; w samćj rzeczy zajście migdzy miui- 
steryum a stronnictwem krańcowem p. Bratiano dowodzi, że wpływy 
i znaczenie tego ostatniego wigksze są w izbie niż przypuszczano. 
Pg  uchwaleniu ze strony izby votum nieufności dla ministeryum, nie 
pozostaje temu ostatniemu jak  tylko rozwiązać izbę lub samemu po­
dać się do dymisyi. Przypuszczają powszechnie, że gabinet sig co­
fnie, dając tern samem dowód, że stronnictwo umiarkowane, z k tóre­
go łona wyszedł, żadnego w kraju nie ma poparcia. Cóż nastąpi jeżeli 
istotnie ministeryum dzisiejsze weźmie dymisyg? Czy p. Bratiano 
wróci do rządu? Wiadomości poprzednie zapowiadały taki zwrot. Lecz 
w podobnym razie sytuacya rumuńska stałaby sig rzeczywiście nader 
groźną. Przecież usunięty on został w listopadzie r. z. na wyraźne 
żądanie mocarstw zachodnich i Austryi a nawet Prus. Hrabia Bis- 
m ark oświadczył w izbie poselskićj pruskićj, że w skutek jego 
ustąpienia usunięte zostało niebezpieczeństwo wojny poprzednio 
grożące. Czyżby przywrócenie p. Bratiano na urzędzie na nowo wy­
wołać miało niebezpieczeństwo wojny? Tak by się prawie zdawało, 
lecz właśnie dla tego trudno przypuścić, iżby ksiąźe Karol przez po- 
wołauie do rządu p. Bratiano, nazwanego przez dotychczasowego pre­
zesa ministrów, nieprzyjacielem ojczyzny, przyczynić się miał do wy­
wołania tak niebezpiecznych zawikłań. W każdym razie teraźniejsze 
przesilenie w Bukareszcie usprawiedliwia w zupełności natężenie, 
z jakiem opinia publiczna wygląda jego rozwiązania.

Dnia 8 t. m. rozpoczął sig w Peszcie publicznie proces księcia 
Kwageorgiewicza. W dniu tym odczytano akt oskarżenia, który u s i­
łuje dowieść, że książę popierał potajem nie morderców księcia Michała 
Gbrenowicza, oraz, że Trifkowicz i Stankowicz są jego wspólnikami. 
Następnie przystąpiono do sprawdzenia akt procesu.

Z najnowszych doniesień z Hiszpanii pokazuje sig, że myśl 
utworzenia tryumwiratu lub dyrektorjatu rzuconą była tylko dla wy­
badania właściwego usposobienia publiczności, która zresztą wcale 
nie przyjęła jej przychylnie. Zaprowadzenie tedy formy rządu mo- 
tyarchicznej nie jest porzuconem, ale zachodzą ciągle też same t ru ­
dności co do osoby kandydata na tron. Pori tym względem nie masz 
zgody ani w narodzie, ani między mężami stanu dziś na jego czele 
stojącymi.

B erlin , 10 lutego. Dziś na cześć księcia Czarnogórskiego dany 
były obiad w pałacu królewskim. Pomiędzy gośćmi znajdowali się hr.

dwa bodźce, któremi natura głównie nań oddziaływa, mianowicie: 
nadzieja  i obawa. Gdzie jednej z tych sprężyn brak, tam o samo­
istnym rozwoju mowy być nie może. To właśnie stanowi owe prze­
kleństwo, ciążące na pracy niewolnika w stosunku do pracy wolnej, 
niezależnej. S tan niewoli porusza jedną tylko sprężynę—obawę. 
Lecz obawa przed cielesną karą zdolną jest do pewnego tylko stopnia 
usunąć lenistwo i niedbalstwo, nigdy zaś nie jest w stanie natchnąć 
żywą energią, działalność ducha i zmysłu wynalazczego w człowieku 
wywołać. Nierównie skuteczniejszemi w tym kierunku są iuż widoki 
wolnego robotnika, gdy obawia się niedostatku dla siebie i swoich;

najskuteczniejszemi są, gdy łączy się do nich drugi czynnik—n a­
dzieja polepszenia swego bytu przez pracę i oszczędność.

Swoboda handlu i przemysłu ma jeszcze inue nader ważne za­
lety; Ona u nożebnia rozdział pojedyńczych zajęć w sposób najodpo­
wiedniejszy, bo podług uzdolnienia i środków każdego. Każda j e ­
dnostka obiera sobie zatrudnienie najlepiej odpowiadające jej siłom 
produkcyjnym i interesom, a ztąd i ogólna produkcya musi zyskać na 
dobroci i udoskonaleniu.

Za również niesprawiedliwą i wszelki rozwój handlu i przemy­
słu tamującą zawadę uważamy dalej korporacye, czyli tak zwane 
cechy. Dawniej, w wiekach średnich mogły one być pożyteczne mi, 
bo nawet niezbgdnemi. Interes wspólny, konieczność zabezpieczenia 
się przed swawolą i gwałtem feudalnych panów, zespalały nader ko-

Lismarca i poseł turecki* Hr. Bismarck wczoraj odwiedził księcia 
Czarnogórskiego. „Nordd. Allg. Z tg.’’ zaprzecza pogłoskom o zaku­
pach przez rząd pruski uskutecznionych na cele wojenne.

Wiedeń, 10 lutego. „Wiener Ztg.’1 donosi w części urzędowej, 
że ceeurz dał exequatur Ali Najowi Bey, nowo mianowanemu konsulo­
wi jeoeralnemu tureckiemu w Peszcie.

Peszt, 10 lutego. Chorągiew węgierska w Bukareszcie insulto- 
waną była. Zatknięto j ą  w otwartem polu a następnie w kawałki po­
darto.

Monachium, 9 lutego. „Baj. Landeszt.” wzmiankuje o pogłosce 
jakoby hr. Bismarck państwa niemieckie południowe i zachodnie za­
wezwać miał do postawienia swych armii na stopie gotowości wojennćj 
do d. 1 kwietnia, nadmieniając, że Austrya i Francya podburzają do 
wojny. „Ifctj. Tt-g." -me wierzy tćj pogłosce.

Paryż, 10 lutego. „Ajencya Havas” ogłasza następującą de­
peszę: Ateny , 6 lutego. Skład nowego gabinetu jest następujący: 
Zaimis ohjął prezesowstwo i sprawy wewnętrzne, jener. Sontzos. mini­
steryum wojny, Avierino minist. skarbu, Petzali minister, sprawiedli­
wości, Sarabas wyznań, Trinketta marynarki, Teodor Delyannis spra­
wy zagroniczne. Program gabinetu zasadza się na przyjęciu uchwały 
konferencyi.

Paryż, 9 lutego. „Patrie’’ oświadcza, że bezzasadnemi są pogło­
ski o mniemanem przymierzu francuzko- włosko-austryackiem. Dzisiej­
sze dzienniki wieczorne; mianowicie zaś „Fraace” i „Monitor” energi­
cznie zaprzeczają artykułowi „Nordd. Ali. Ztg.” o mniemanych sub- 
wencyach płaconych pismom francuzkim przez b. króla hanowerskiego. 
„Constitutionnel” oświadcza, że nadmienione artykuły pisma berlińskie­
go żadną miarą nie mogą być nważane jaką  natchnione ze strony rzą­
du pruskiego.

Madryt, 10 lutego. Z osób oskarżonych o zamordowanie gu­
bernatora w Burgos, jedna skazana została na śmierć, dwie na doży­
wotnie, dwie na dwudziestoletnie i dwie na dwunastoletnie więzienie. 
Przypuszczają, że kara śmierci zamieniona będzie na karę więzienia.

San Sebastian, 9 lutego. '28 karlistów internowano w Bajonnie 
w chwili, gdy przekroczyć chcieli granicę hiszpańską.

Konstantynopol, 9 lutego. Hali pasza mianowany został tymcza­
sowym dyrektorem artyleryi a Fuad pasza pierwszym szambelanem.

(Nordd. A llg . Ztg. Ind. B I.)

Telesmmy Ii nrtflloivr.

Szczecin, 10 lutego. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 62 
—71; z dostawą w lutym 69^, na wiosnę 6 9 |, w maju i czerwca 
70. Żyto  w miejscu 5 1 —52; z dostawą w lutym 52, na wiosnę 5 1 1 
w maju i czerwcu 51 w czerwcu i lipcu 52£.

Hamburg, 10 Lutego. (Targ zbożowy). Pszenica i żyto w miejscu 
bez chęci kupna; ceny pszenicy i żyta na dostawę mocniejsze. Psze­
nica z dostawą w lutym za 5,400 U  119, w lutym i marcu 119, wmaju
i czerwcu 121. Żyto  z dostawą w lutym za 5,000 U  89, w lutym i

rzystnie pojedyńcze rzemiosła i zatrudnienia. Lecz niebawem związ­
ki te wyradzały się w despotyczne sprzymierzenia. Nie tolerując 
żadnych nowości, żadnych ulepszeń, i owszem najsurowiej je  zakazu­
jąc, zniewalały każdego pojedyńczego członka do zachowywania pew­
nych norm, których przekraczać mu nie było woluo, by jego talent 
nie wzniósł się ponad powszechną miernotę.

Widzimy przeto, że swoboda handlu uader zbawiennie wpływa 
na ogólny lozwój industryi każdego kraju i jego dobrobytu.

Kouiecz iym wynikiem tej swobody jest właśnie wolua konku- 
rencya, która stanowi najdzielniejszą dźwignią dobroci produkcyi.

Wyraz konkurencya pochodzi od łacińskiego concurrere, zbiegać 
się, a rozumiemy przez to dążność wielu jednostek do osiągnięcia je­
dnego i tegoż samego celu.

Są dwa rodzaje konkurencji djametralnie sobie przeciwne: kon­
kurencya kapujących (konsumentów; i konkurencya sprzedawającyclr 
(piodutentow). 1 ierwsza podnosi cenę towarow pomimo swej woli* 
przedstawia żądanie-, drugi rodzaj konkurencyi przeciwnie obniża cenę 
towarów wbrew swemu interesowi i zbliża przez to ceny sprzedaży do 
cen kosztu produkcyi; przedstawia ofertę.

Regulatorem żądania i ofiarowania jest  targ. Targ zrównoważą 
różnicę z ogółu żądań i ofert ustanawiających cenę pośrednią, która 
służy później za normę do następnych operacyj. (Dalszy ciąg nast.)
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marcu 89, w m aju i czerwcu 90. W owsie interes bardzo spokojny. 
Kawy i cynku, ęeny mocne; dżdżysto.

TiOniyn, 10 Lutego, (Targ zbożowy). Dowozy zagraniczne od 
ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 2,230, jęczm ienia 11,110, 
owsa 5,170 kwarterów.

We wszystkich gatunkach zbrża bezczynność, ceny jednak  nie 
nDsze; powietrze łagodne.

Amsterdam, lo  lutego. ( T a r g  zbożowy). W pszenicy spokojnie; 
ceny żyta  w miejscu niezmienione; z dostawą w marcu 195, w ma­
ju  198.

Paryż, 10 lutego. Mąka z dostawą w lutym 57, w maju i czerwcu 
58.50; ceny wyższe. Giełda dobrze usposobiona, z powodu wiadomo­
ści o przyjęciu przez Grecyę deklaracyi konferencyi

Liverpool, 10 lutego. (B a w e łn a ) . Obrót 15.000 bel. Żądanie 
lepsze.

Middling Orleans 12§, middling amerykańska I2 f, fair Dholle- 
rah  1Q£, middling fair Dhollerach 1 0 |, good middling Dhollerah 9^, 
fair Bengal SJ, new fair Oumra lOJ, good fair Oomra — , Pernam  12J, 
Smyrna 102, Egiptia 1 3 |, Orleans w transporcie będący — .

[W. T. B., T. B. j .  N. U).

Korrespoudencye G azety H andlowej.
C h a r k ó w ,  15 stycznia (Birz. W ied.) Jarm ark ma się ku końco­

wi; główna jego cecha jeftt bezczynność. W interesie man.ufakturnym, 
sukiennym i galanteryjnym obroty słabe. Wełua myt.ą obniżyła się 
w cenie: płacono 20— 23 rs. za pud; obroty były ograniczone. Tylko 
rafinada i mączka były bardziej poszukiwane. Sprzedano 7QOO beczek 
rafinady po rs. 7— rs. 7 kop. 65,, ,za m ączkę do 6 jrs. 10 k.Oj). ^a pud- 
Pieniądz był skiąpy.

Londyn, 5 lutego. (Zboże). Od 20 z. m. mieliśmy powietrze mo­
kre i burzliwe, jedjąak.dość łagodne jak  na obecną porę. Handel psze­
nicy w całym kraju był słaby, a odbyt głównie z tego powodu u tru ­
dniony, że kondycva ziarna była lichą a ceny skutkiem tego obniżyły 
się o 2 sz. na krajową i o 1 sz. na zagraniczną. Obniżenie to nie zdo­
łało jednak wywołać większych transakcyj ze strony młynarzy. Dowo­
zy jęczm ienia były dobre a ceny o 1—2 sz. niższe. Żądanie na owies 
groch i fasolę z powodu łagodnego powietrza było również małe, a ceny 
z korzyścią dla kupujących.

Dowozy do brzegów od piątku stanowiły 155 .ładunków, z k tó ­
rych 50 ładunków pszenicy, 44 jęczm ienia, 1 owsa, 7 żyta i t. d. Jeże­
li łagodne pomietrze dalej się utrzyma, to należy oczekiwać dalszćj 
redukcyi-

Dowozy lądem w ubiegłym tygodniu były nieznaczne, ta rg  dzi 
s i e j s z y  słabo odwiedzany, a ceny niezmienione poniedziałkowe. Jęcz­
mień i owies cokolwiek tańsze.

Londyn, 5 lutego. ( T o w a r y  k o l o n i a l n e ) .  Kawa-, interes 
był spokojny; ceny jednak mocne, ofiarowana ilość była tylko niezna­
czną i płacono chętnie ostatnie ceny. Stan interesu zdaje się być 
w ogóle zdrowy i należy się spodziewać przy większem ożywieniu pod­
wyżki cen. Obroty tygodniowe były następujące: 200 beczek pląntacye 
Ceylon przedniej do ord. śred 65 sz. 6 p. do 74 sz.; średnie do dobrej 
średniej 8 0 —85 sz. 6 p. 200 beczek i 1500 worków Native Ceylon 
ord. 47 —48 sz. dobre i przednie ordynar. 4 9 —51 sz. 60 coljs Mocha 
zielona 91 sz. żółta 130 sz. Około 2000 worków Rio dpbra do prze­
dniej ordynaryjnej 42 -4 6  sz., bardzo przednia i kolorowa 49— 
54 sz.

Pieprz.  Znaczne obroty po szybko rosnących cenach. Targ dzi­
siejszy był anormalny . Czarny Singapore podniósł się z 3 | —4J. P e­
nang z 3g do 4 — 4§, biały z 6, 6 |  do 9 a w końcu do 9 |  p. Podno­
szenie się cen czarnego pieprzu znajduje usprawiedliwienie w cyfrach 
statystycznych, toż samo zaś nie możemy powiedzieć o pieprzu białym, 
którego podwyższenie cen jedynie spekulantom przypisać należy.

R im en t dobry średni gatunek utrzym ał się na 2J —2 J p.
Herbata; ceny lepiej się trzymały, zwłaszcza poślednie gatunki 

Conguos można notować o  ̂ p. wyżej na U . średnie i przednie gatun­
ki są zaniedbane. Pekoe mało co na targu  i to w niewysortowanych 
gatunkach; na zielone gatunki żądania mierne.

Kakao sprzedano 800 worków Trinidad: ordynaryjno-średn. 
czerwonawy 52 —59 sz.; dobry do przedniego 6 8 —85 sz., najlepszy 86 
sz, 6 p. do 96 sz. 6 p.

Ryż-, interes spokojny z powodu wstrzymania się od zakupów. 
Obroty ubiegłego tygodnia były mało znaczne. Pośledni biały bengal 
osiągnął 9 —9 sz. 3 p. pośledni do średniego m adras  8 sz. 9 p. do 9 
sz. 4£ p.; za dacco żądano 9 —9 sz. 6 p., za moulrnen 10 sz. 6 p. do 
U  sz.

Olej kokosowy, interes slaby przy nieznacznych obrotach. Ceylon 
w miejscu 46 gz. 6 p., w drodze będący 46 sz. Cochen w miejscu 48 
sz. 9 p., w drodze będący 48 sz., Sydney 43—45 sz.

Olej palmowy żądania mierne, po 41 sz. 6 p. do 42 sz.
Łój, flnktuącye cen z dnia na dzień; w m iejscu płacono 46 sz , 

z dostawą w marcu 46 sz. 6 p., tendeneya ku obniżeniu.
G. H. Sf J . F . Wul fi.

Gdańsk, 10 lutego. W iatr wschodni, pogoda mokra.
Stan targów zbożowych angielskich w niczem szczególnem się 

niezmienił, spokój panuje na tychże, jednakże cena żadnej zmianie 
nie uległa.

Na naszym targu:
Pęzenica do ładowania była d°syć żądaną dla tego też wła­

ściciele tejże .w możność# jbyli przychodzące dowozy po cenach przeszło 
tygodniowych oddawać, z tego powodu notowane ceny w ostatnim  na­
szym sprawozdaniu pozostają niezmienione.

Żyto  przy skąpych dowozach cokolwiek lepiej płacone.
Groch zaniedbany i cokolwiek niżej płacony. 
jęczm ień  niezmieniony. B . Toeplitz & Comp.

Stan czynności Banku Polskiego.
Od d. 30 stycznia do 6 lutego.

1 Eskonto w eksli krajowych: 
w W arszaw ie

portfel w d. 6 lutego 
(E sk o n t 2g4,070 03 zwróć. 181,282.39)
2. w Łodzi 

portfel w d 6 lutego
(E sk o n t 32,513.42 zwróć. 3 2 ^20  85)
3. w W łocławku 

portfel w d. 6 lutego
(E skont — — zwróć. — — )
4. Skup weksli zagranicznych, 

portfel w d- 6 lutego
(Nabyto 4^,152.84 zwróć. I <,427.f2
5. Zaliczenia na papiery publiczne 

wynosiły w d. 6 lutego
(Udzielano 17,792 zwroe. 19 ,770)

6. Pożyczki na zastaw  towarów 
w składzie warsz. w d. .6 lutego

(Udziel, ua wełnę 645. :- zwróć. 1,385 
( ,  „ to » ary 5^860.— „ —
7. Pożyczki na zastaw  kosztowności

2,562,765.74%

389 ,657-67 | —

4 7 3 ,5 1 4 , 4 , bez

228,732.35^

523,820.

422,087.-

)

4 -

42,787.64 

552.57 

zmiany 

33,724.92 

1,978.— 

6,680 —

8 4 5 ,5 6 6 .-  +

4,720,836.24

2,588,027.50 
.  43,967.58'* 

659,471.— 
674,093.—

341.23

216,609.27

bez
+

2,106.22$
zmiany

45,500 .—
463,564.—

wynosiły w.d. 6 lntego
(Udzielono 11,660.25 zwróć, u ,319X34
8. O tw arte kredyta 

Wynosiły w d. 6 lutego
itĘdzieb 509,3g6.54 zwróe. 0 2 5 ,935 , $ ! )
9. 8taa kasy 

w dniu 6 lutego w srebrze
dto „ złocie
dto „ bil. Ban. Pol.
dto „ dto Ces.

Łącznie 3,965,559.08V -  420,i7oh.;2 i

Kronika w iadom ości krajow ych i zagranicznych.
Zwracamy uwagę publiczności naszej na pięcioproaentowe listy 

zastawne rosyjskie, w artości nominalnćj 125,rs. w monet ie brzęczącćj, 
ulegające półrocznym losowaniom. K urs ich obecny 95,g, czyni papier 
ten korzystnym dla lokacyi kapitałów, —a ja k  się dowiadujemy, zapi­
sał je  K antor Wawelberga na przecinko Banku, gdzie papierów tych 
po powyższym kursie nabyć można.

— Statystyka celna i obrót metali to Rossyi. Cła pograniczne p rzy ­
niosły w r. 1868 następujące wpływy: Właściwe cła 33,552,313 rs. 
(981,301 rs. mniej niż w r. 1867); ekonomiczne i przypadkowe wpływy 
485,529 rs. (49,932 rs. mniej niż w r. 1867), specyalne i przechodnie 
wpływy do szczególnych dyspozyeyj 1,746,348 rs. (26,901 rs. mniej 
niż r. 1867) razem więc 35,782,182 rub. sr. (1,058,182 rs. mniej niż 
w r. 1867).

Przywóz i wywóz metali okazał się w r. 1868 następujący: W zło­
cie i srebrze, w sztabach i monetach, przywieziono 32,030.222 rs. 
(505,044 rs. mniej niż w r. 1867) wywieziono 4,799,658 rs. (369,348 
rs. mniej niż w r. 1867).
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I R U S K I E  |
i  Towarzystwo Uboziueczeń oa Ognia i
| |  m ;  W e t e r s h u r g u .  * j

| |  z kapitałem zakładowym Rs. 2 ,500 ,000 . |>
H  ' *s 9 ł“ $ ń * ” w 4 K
|Q Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości gsj

t®" domowych, towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i go- | |  
spodarskich, przeciw s tra to m  od ogn ia  pod bardzo ko- si? 

H  rzystnemi warunkami. |g
H  Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na za- $ |
H  sadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością. | |

H  D la  u bezp ieczen ia  s ię  w  T o w a rzys tw ie  B u s -  H
H  sk iem p o zw o len ie  Rządowśj Instytucyi assekuracyjnej sto- | |  

sownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 i® 
H  (18/ września r. b. n ie  je s t  w ięcej w ym a g a n em .  p
| |  Generalny A gent M ik o ła j B o tw a n d .
jjg Bióro p izy  ulicy Elektoralnej w domu W go Feldhusen pod |j>) 

Nr. 4 (dawnićj 745 /6 ) obok Gmachu Bankowego.
jfe (Nr. 1384) (16601) i

Niemiecki Hurtowy Handel Zegarów Ściennych
życzy sobie za umiarkowaną prowizyą podjąó się zakupów dla ha ndlu 
zegarów’ w Polsce. B liższe szczegóły wraz z objaśnieniem  gatunków  
i  ilości, udzielają pp. H a a sen ste in  & Vogler  w B erlinie pod L it. 
E . P. 56.

(Nr. 73) (1374)

I ynrojłone o s b i e c o w o  z a ł o ż o n y

DOM KOMM1SSOWO-HANDLOWV
n g a s  yscwoĆL .(yw oJnfe % u t  ’ ) .o^sK tf Ól noA

SKŁAD HURTOWY OKOWITY

M m H I R S Z F I l E U L
w Warszawie,

w Alejach przy ulicy Jerozolimskiej N r . 1582 , D om  G ram owa , 
w blizkości dworca W.- W. Kolei Żelaznej, 

ma zaszczyt polecić swoje usługi JW . i W. obywatelom i Dziedziców  
Dóbr Ziem skich, którzy,by zamierzali uskuteczniać sprzedaż okomity  
bądź z natychmiastową odstawą lub też z odstawą na późniejsze ter- 
tnina.

Zaopatrzywszy się w znaczne Magazyny gotów jestem  przyjm o­
wać w szelkie transporta okowity w komis, ofiarując czynić stosowne na 
każdy transport zaliczenia pod warunkami dla Panów Kundmanów  
najdogodniejszem i, mając najrozleglejsze stosunki ze składnikam i,' 
Dystylarniam i i w ogóle z osobami kompetentnem i w fachu, zapewuić 
mogę, iż wszelkie zleeenia i operacye w tej gałęzi m nie powierzone 
z zadowolnieniem zlecenia dających uskutecznioue zostaną.

D la zabezpieczenia od ognia wszelkie transporta zaasekurowaae 
będą niezwłocznie w Instytucyach ubezpieczeń.

(Nr. 6 8 -------26) (1220)

TELEGRAMY GAZETY HANDLOWEJ.

Bukareszt, 72 lutego. W Małej W ołoszczyznie rozpo­
wszechnione są proklam acye Mazziniego, wzywając do powsta­
nia ludy wschodnie.

Konstantynopol, 11 lutego. Szach perski na czele armii wy­
ruszył w kierunku połódniowo wschodnim przeciwko Bagdado­
wi. W skutek tego wysłała Porta  10,000 wojska na granicę 
perską.

K ursa G iełdy W a rsza w sk ie j.
z u, I I

Monet} 1 B ankno t) .

F ó iim p e r ia ł ...............................R s .
N apoleondor..............................  „
D akat w a ż n y ............................  „
Rubel s r e b r n y ..........................  „
T a la r  p rusk i . . . .  ( — °/0) „
Gulden a u s try a c k i..  ( —% ) 

Papiery publiczne. 
Listy zastaw ne 1 0 0  rs . 1-a ser. 
L isty zastaw ne loo rs. 2-a ser.
!»/„ L isty  lik w id acy jn e ...............

Obligi Tow arz Kre. Z. za 100 Rs 
Obiigi skarbow e rs. lo o  . . .  „

„  cząstkowe złp . 5 o o . . ,,
Certyfi. ban. A z łp . so o . . .  „

„ „ B 2 0 0  op. k u p . .„
,, d itto  bez p r o . .  „

Akcye ko l. żel. W . W .%  . .  ,,
3 '/,, oblig. W . W. 5oo t r . . . „
Akcye ko i żel. W. B   „
Akcye Żeg. P a r . rs . lo o  . . .  „
B ilety skarb , loo  r s ...................  „
C ert. kom . likwIOO r s ...............
5 %  bil. P ań . lo o r s .o p .  kup . „ 
4®/0 m etal, za  sier. I £  • • • „

dit o za  lu ty  ( o  •/„. „
5-ta pożyczka ( 2  . . .  „
6-ta  ,, n . . .  ,,
Akcye w ielkiśj kom panii

k o le t żel za 125 r3 . .  . . „ 
4 '/ j° /0 obi. dtto

z uuia 12

płacono

86.3086.62 86 .1 2
8(1 95 80.70 8 0 . 8

(9.2169 53
9 9 ,1 7
78.25

102,59

33 50

Kursa telegraficzne.
(A/encyi R udo lfa  Okręt)

138
138.50]

90

107.77

9025

107.7
107.12; 10*.55

2000 f. 500 „
Nowa poży. ros. 5°/0 zr. 1864 „

„  ,, z r . 1 0 6 6  „
5°,o Akc. k. żel. W . T eres lib „
Oblig. ditto  ditto  . . .,
5%  ,; F ab r. Łódzkie . . .  ,,

Weksle.
B erlin  100 t. 2 m.( 120 ll9 * /4\ .

ditto  k rótk i (U 9 5,6 ł ół)>»
G dańsk d tto  <*io ( H 9J 3 Vs > >
M oskwa 100 rs. 1 m ies. . . . „
P e te rsb u rg  100 rs. k ró tk i „

ditto 1 m ies............................  „
W iedeń 150 fi. 2 m. ( ie l* / ,  — )„
H am burg  300 Bmk. ditto  . . „
L ondyn I  ft- St. 3 mies. . . .  „
Paryż 3qo ir. 2 mies, , , , . „

W artość kuponu: L ist. zast. 55*’, .  L. likw. 80.
Obi sk .H 6ż/3 Poż. prem. 1 em. 4o*/3, 2 em 2069/„ 

K ursa  w alut zagranicz. dziś praw ie bez zmiany, obro­
ty  w w ęzłach  nie w ielkie. L isty  zast. 1 ser. Obi. T ow . 
K red . i Ak. Bydg. placonopo kursach wczorajszych, 
is iy  zas t. 2 °er.

67 50

52
89.33

6 6 , 2 5

100.75
101 .

84

120.67

138.50
139.

94.50

108.
(07.85)
107.85

91.20

7 37 ' / ,
88. t)

6C25

100.7
lo l.

Iu7.62

7.36

107.55

9975

l)090

Berlin, dnia 11 lutego.

Bilety Banku Rossyjskiego dto 
W axle na W arszaw ę z tet. k r  dto 

dto „  P e tersb u rg  3 ty g. za 1 oorr. 
dto „  ,, 3 mies. dto
dto ,, Londyn 3 mies. za 1 f. st 
d to  „  Paryż 2 „  300 tr
dto ,, Hamb. 2 „  za 300 bmk.
dto „W ied eń  2 ,, za 150 złr.

Listy zastawne 4° 0 . . . za  90 rs
L isty  likw idacyjne .........................
O bligacje  skarbow e 4%  .. dto 
Koleje R osyjskie no 125 rs. za 93 rs. 
Akcye Drogi Żel. T erespolskiej 
Obligacye Drogi Ż el T e re sp d sk ie j 
Akcye Drogi Żel. W arsz  -W ied 
Akcye D ogi Ż el W arsz.-Bydg
1-sza pożyczka prem iowa z r. 1861
2-ga „  „  z r. ’ 866
Żyto na ta rg u  . , ( f  w ispelzżoo ..

d to , ,  dostaw ę U ' cel rz y li2442 
’ * ( tut. ros. w jesień

D yskonto ................................4 ° ,

W i e d e ń .
W exle na  Londyn ................

„ „ H am burg
» » Paryż .............

Pożyczka Narodow a . . .  . .
5-proc. M etaliki ..................
Akcye B anku K redytow ego.. 
D yskonto.........................4 %

Paryż.
R enta 3%  . . . .
R enta w łoska ..............................
Akcye K redytu R uchom ego .

z d. 11 z d. lo

Targi H ar»z»nski a 
i  duła 13 luteyo.

ły sk o u to ..................... z '
' Londyn.

3%  P ap iery  (Consols) . . 
Dyskonto....................3%

i%

e3 */, 
82»/, 
9 1 3'4 
9 '7 6 

6.23 '/, 
81 

I s O3/ ,  
83SA 
67 
57 V 
6R‘/2 
8 3 '/,

773 * 
581 i

11 8Ł/s
llH‘/i
53
52%

121.10
89.40
4 820

67.
( 2 

27 .30

83
83
9 1 '/,
9 "Vs

83 '/,
6 6 '/,
575/,
6 8 '/,
83

n'h
58* 8 
627/8

1 18 '/.j 
1183/8
53
52*/,

121.10
8 9 . 4 0
48.20
67.
6 ,Q0 

*71.30

71.20 71.20
56.10 56 40

287 290

93 93

Cze- korzec
tw ert od— do

rś i k.■wai u. ruo . st. i kop.
Pszenica od 240 — 250 tum. 36 6*22*/, 7 10
Ż y to . . .  od 230 — 210 ,, 8 64 5 7 2 3 > 5 40
Jęczm ień 4 i i-rzęaow y  ..  , . . 6 96 3 25 \ 4/ 35
Owies ......... ...................... 5 44 20 * 3 40
G ryka .............................................. — — | **“- [—6 •
R zepik  zim ow v................... „ __ —-
R zepak rapp» u m o w y .............. -- 1 —. ' - -  [ Z —
,Siemie ln ia n e .............................. — ~ >. — i — -
G roch poiny ................................. 8 40 4 5 j 5 25

„ cu k ro w y ........................... 10 40 5 70 i 6 50
K a 3 x a  ja g ia n a .................. .. 14 40 7 50 \ 9

jęczm ien n a ................... 9 )2 6 40 l 5 70
gryczanua gruba. 12 — 3 75 i 7 50

c r o b n a . . . . — __ — £ — —
M ka par. pszenna ooo pud. — — 2 50 j 2 70

!> „ 00 „ — 2 25 I 2 30
n n i- ■ • u — — 1 90 S 1 95

II..  „ — — 1 50 g 1 60
„ żyt. py t.N . l i  2 „ — ' — 1 30 \ 1 50

J a r  zy  ny: K artorie  ............ 1 92 1 5 | 1 50
B u ra k i ............................. — — — ~  ~K apusta  zwycz. pud. — _ _

O k r a s a :  M asło  św ieże tunt — _ _ 33 '/,
d itto  s o lo n e .. pud. -- _ 8 50 |  9 30

Olej rzepaK ow y................ pud — 5 1 7 '/ ,]  5 45
Olej ln ia n y ......... ................pa(j' _ 4 80 i 5 —
Śledzie szk o ck ie  . . . .  beczka' _  111 _
• „  a n g ie ls k ie . . .b eczk a ' .. _ _ . (19 50

_ 25 \ ~ 30
S ło m a .............................  DUd _ _ 20 j— 22'/»
Drzewo o p a ł. tw ar. sąż . kub' __ — \ 9 -

» m m ięk. ditto — — --- -  m  _

l ) o w » x , i I
Pszen. 100, ży!a 8o, Jęc zm — Owies 500 kor.

C en a  O k o m ity d n ia  12 lu te g o .
W iadro od rs. 2 k o p . 8 5 ^  do rs. 2 kop. 91?
Z t.g a r n i e c  od  rs- -  k o p . 93 do rs. -  k o p . 95 '

WysnlmRó wody aa rzece Wiśle pod W arszaw ą 
dnia 12 lutego stóp 4 cail :0.

Pogoda.

Poczty odchodzące z W arszaw y.
C o  d z i e n n i e :

Do "R adom ia  o godz In rano, om nibus; ~ do Lublina 
o godz. 1 p«>P"Ł- kareta; - d o  Łomży o godz. 2 popoł., 
k a r e ta ; - d o  L ublina o godz 6 po poł., omnibns; — do 
S o c h a c z e w a  o godz. 6 po poł., om nibus; do Radom ia 
o godz. * m inut 30 po poi,, kareta. Uprócz tego w ypra­
w iana zostaje;

H Sobotę Do P iaseczna o godz. 12 w połud., wózko­
wa; do Radvmina o godz. 6 po poł., karetka; — do 
M i e c h o w a  c godz 6 po  poŁ, wozowa; do Kowna o  
godz. 6 po  południu. ________ _____ ——

W arszaw a, dnia 3i stycznia U 2 lutego 1869 r.— / a  pozwoleniem Cenzury Rządowej. W D rukarni Gazety Po lsk ie j. R ed ak to r K i i d o l t  O h r y t .


